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B u  p a r d o n u .
Kraków, a lipt-ii.

(&) Zaledwie gubiiiel niemiecki dra Wirtlm 
p02yskat sobie' nift zbyt silne jeszcze zmrLmie 
u rządów ktiaJicyi, rozpoczął on już i lo / wiel­
ka energię styrani:; u znic.su nie l/.w. sunkrj j, l j. 
o wycofanie okupacyjnych wojsk sprza mie­
rzonych z Nadrenii. Minister spraw zagranicz­
nych dr Rosen oraz cala bez wyjątku prasa 
niemiecka dzień w'dzień porusza \y .'iljigfl- 
izpaltowycii artykułach sprawę lą jciżti.i upr ■ 
lując do poczucia sprawiedliwości, jużio znów 
grożąc r uderzając pięścią w stót. Jak dntv. h- 
cztis, Fr.iucya niemu zainium zrzec mV aw.t- 
rsmeyj Wypełnienia przez Niemcy zubowrązuti 
traktatowych. W Paryżu bowiem odpowiadają 
na każdy apel z turniej strony łtenu Lem, że 
się Niemcom nudul nie wierzy. Mimo wszyst­
ko. Mimo piękny cli słów dra Rosetiji i jeszcze 
piękniejszych obletnft dra liatJienafla. '„Din h 
pruski >v narodzie niemieckim jeszcze nie wy- 
g*..ip‘ -e- y/łytuOiy codziennie w .rozmaitych wa- 
rydńtkteh W piwmu-h francuskich. ,.Jeszcze 
uuiślttfy poczekać ya .czyny gątiin.;'.Ui dja- 
Wictim"...

Jakkolwiek nu stanowisko Fraocyi w spra- 
wie sankcjo wpływa ogromnie nacisk ze stro­
ny 1*40Wńtistve-/m\h narodowych kół franco- 
skieJtt' 2  b. prezydentem Ptducarew na czele, 
ńie ulega jednak wątpliwości, że obawy Frun- 
eyi są  w dużej mierze niestety uzasadnione. 
Piszemy niestety, bo dziś już nic musi się być 
gerrimnofilems aby wyr.zić życzenie i górą. e 
pragnienie rozpoczęcia nareszcie pacyfikao vi 
Europy, którą uniemożliwia pr/edewszystkiem 
itrach francuski przez rewanżem niemieckim.

Strach len nie jest tylko malowany. Niem­
cy z jednej strony sypią pięknemi słówkami, 
a równocześnie dają dowody, że naprawdę do 
zmiany psychiki niemieckiej bardzo a bar­
dzo jeszcze daleko.

Przed sądem Rzeszy w Lipsku trwają od kil­
ku tygodni procesy, wytoczone na żądanie 
sprzymierzonych, przeciwko niemieckim okrn- 
Inikom i zbrodniarzom wojennym. Dotychcza­
sowe jednak wyroki na oskarżonych przez An­
glię były bardzo łagodne i wywołały dlatego 
ostre protesty w parlamencie angielskim- 
Oskarżonych przez Belgię uniewinniono zupel- 
nie. \)negdaj zaś zakończył się wyrokiem 
uniewinniającym proces wytocwmy przez 
Fraucyę. Oskarżony był generał Stenger o to, 
te dnia 21 i 36 sierpnia 1914 r. — a więc w' 
pierwszym miesiącu wojny światowej — wy­
dal rozkaz mordowania jeńców i rannych nie­
przyjaciel, leżących na pobojowisku. Okrutny 
tsn rozkaz, który jeszcze podczas wojny stał 
się głośny w krajach koalicji (w państwach 
seńtndaych oczywiście go przemilczano) 
brzmiał krótko w stylu junkiersko-pruskim: 
„Fąrdob wkd nicht gegeben, Gefangene vm - 
tten nicht fem achtr A jeden ze świadków w 
(tocesie stanaje, Ce słyszał jeszcze następujące 
tfowa od Stecgara: „Die auf d«i Bftumea sit- 
psnden Fitbde sutd wie Spatzam herunterzu- 
pdriiesseni"

Generał v>ięc, ą którego rozkazu »- o. żelazna 
fcjicyplino pruska l — oficerowie i  żołnierze 
eóełWeccy frbez pardonu" strzelali do rannych

Po likwidacyi powstania na Górnym Śląsku.
l .n m ły ii. ( K. Iś. lta d iu ). O fic y a ln y  ru pM t du 

r/.ąflU ,i 1 1 ;.; i;*! Mlity-o slw ien.l/ii, żc l u z b ro jen ie  
slrm i uiiii n istC jiu je  phintilnic. .Stw ierd zono, 
żr i/ :nl p u l*k i piiczyu*/ w ju llrie  z a rz ą d z e n ia , 
by u n iem o ż liw ić  g ru p o w a n ie  się band p o lsk ich  
na swojrui l ir y to ry u m .

ItMolu. ( Fa-st. F . fifcas) W o js k a  aligletsKie 
zł,’..iv <»k«vai IRu irk, iMęśun. I.udwioiee i
'|a:;. s. , S. ' n\. V : > |*lln i 1 .IM- lisi. li" JJ/ef.Ll
■/ ;.i 11 Z ! i >1. i i11 i Ż .r je iV '’t ió  W i  J i ;  LOUl.

tom jMsie ze stronif Mm olwatlg.
Hylom, i La:. I I . • p; ■ • • . Im I r-dakcyi . .K o ła ­

k i  doim y/ą / (H io la , że w / .'IS lu irtl d llia . it
uiiąre żołnierzy jij«Mn.iet'ko.!i w szpitalu w > ■ 
eimvin prarebodzib) przez ')po!o c o f a ją c  sit 

lio N;i ń* et. tirsnit'# gó.MOśJąsk » 21 strony 
n i.ru -- I rej je s t  ziifw-liiie o tw a rta  • n ik t n ie  re 
wmuje i.iiwel dokuiui-nt. w pa l oży.

Pogrzeb msjora Moidalegi etta.
itvfoiń. st ro>Ttttv-Tid't4y#,-s,!c a*? Gfr-

wictwdi ptigf/.eb major,i łi-apestskt-gó Mpnta- 
trgretlu, /.-.drilcgo w hytomirt. /włoki jujcho• 
wiirm tymrzascfwb hń emcidrrżir koalicyjnym 
wojskowym. W  pogTzebic w/.ęli ud/iui jtrz e d - 
stawi.-ieie. Uooii-iyi »niędzysojiisziii.vcj oraz 
wojskowości francuskiej, angielskiej i włoskiej 
ora/ ludności polskiej, która była licznie re- 
prezentowana., •

0Sit!i{yńpitiiiti!śtiiiiM iani|iH !iltpii3
• Paryż. (F . F.) Grupa pariameitlarna przy- 

jaeićl - polskich na posiedzieaiu 7 bm. w izbie 
d%Otowanvćh poleciła pra-wódnicz.ącemu Sta- 
grtowi oraz Rigcatnlowi, aby jzwrócili się du 
Hrianda z zapytaniem, jakie są zamiany rządu 
francuskiego w sprawie sankryi, które należy 
slastosować wobec zabójstwu majora Monia- 
legretla. Komisja spraw zagrótiicznycli w Izbie 
deptiloWanycłi obradowa ta nad syHracyą. wy­
tworzoną przez ostatnie wypMtki na Gómytu 
kląsku w związku z zabójstwem majora Mou- 
talegretla. Komisja postanowiła domagać się 
energiczniejszego niż kiedykolwiek .wykonania 
uchwały w sprawie egzekucji sankcyi wobec 
Niemców ora/, ^pzwiązauia sprawy górnoślą­
skiej ściśle według traktatu wersalskiego.

Wurszawa. (E. E.) Kontrolor bytomski
oświadczył przedstawicielom parły i politycz­

nych, że zakładnicy’ nie zostaną uwrlińeni, 
dopóki umiclcrey majora de Montalegretta uh) 
będą wydani władzom koaliwjuyip.

DMiaaie ngdy nnaiii.
Paryż. PA f .  lfavas. Niemiecki nunisusr 

spraw /agianicziijYb dr llosen udał się wczo­
raj z własnej inteyatywy do ambasady fran­
cuskiej w Berlinie, aby ambasadorowi francu­
skiemu Lamentowi wyrazić ubolewanie z po­
wodu zajść w Bytomiu’, W rozmowie z mini. 
sttiinr podkreślił ambasador |voważtie niebec- 
piec/eńsiwo, które tkwi sv gromadzeniu ocbo- 
tników i wolnych korpusów nt» Górnym Ślą­
sku. o czem same pisma niemieckie W osta­
tnich dniach donosiły. Minister dr Róseu za­
pewnił, że rząd niemiecki stara się poczynić 
środki zaradcze, w szczególności o wyszukanie 
pracy dla ochotników opuszczających Górny, 
Śląsk. Ambasador francuski, zwrócił następnie 
uwagę ministra ua kampanię prasy nucyonali- 

wtycznej niemieckiej przeciw Francy.* j piżeciw 
wojskom francuskim, która jest główną przy­
czyną zajść. Dalej ambasador wyraził ubole­
wanie z powodu oszczerstw zamieszczanych 
stale, przez prasę n i e m i e c k ą ,  j ak to miało miej- 
Ht takie ż okazji zabicie majora Montalegret- 
ty. Dr. łtoseii zapewnił ponownie, te ubolewa 
z powodu wydarzeń, które bardzo często prze- 
s/kidzają rządowi niemieckiemu w jego usi­
łowaniach poprawienia stosunków niemiecko- 
francuskich.

lin. lHiiii sil‘«  piiiik W
Berlin. (Tek wł ) Paryski korespondent

„Ib ri. Tgfclt" donosi w dłuższej koresponden­
c ji z Fary/a o zar ysowującej się rzekomo *mia 
ule wśród rządu francuskiego w kwestyi górno 
śtąskięj, Prez. Miiierand jest nadal zwolenni­
kiem jak najsilniejszego popierania Polski,, 
zaś inui skłaniają się ku koncepcyi Itr. Sforzy  ̂
„ Znakomity znawca polityki włoskiej miał 
oświadczyć korespondentowi, że autorem po­
mysłu kompromisowego hr. Sforzj nie jest 
nikt inny, jak obecny polski min. spraw za­
granicznych hr. Skirmunt Korespondent pi­
sze, dalej, że nikt prawie z Niemców, bawią­
cych we Ffancyi nie spodziewa yię supeftic 
■zadowalającego dla Niemiec rozwiązama pro­
blemu górnośląskiego".

Francuzów, bezwzględnie i bez litości dobija­
jąc ludzi, ale nie wrogów, któray po* opatrun­
ku i zabiegach lekarskich, byliby mogli je ­
szcze pozostać pray życiu — jeden z takich nie­
mieckich „bogów wojny" Został uniewinnią- 
ny! Nad prokurator Rzeszy w s wojom pjąidoyer 
wyraził „przekonanie, że oskarrtgny tStenkMf 
takiego rozkazu nie wydał, ńtenger miałby od­
wagę — oto „dowody" prokuratora .niemiec­
kiego :—i przyznać się, gdyby był naprawdę 
wydwt podobny tozlfaz". A więc nawet pro­
kurator, który chyba przytaczać powinien, tyl­
ko dan*. wynikające z przebiegu śledztwa i 
próceau jik o  najsilniejszy argument wyta­

cza — „uczciwość" pruskiego oficera^
„Uczciwość" wydrenowana w koszarach poćz- 

daskioh. „3VttJuczcifwszyifl‘‘ więc. był weidlug 
hierarchii pruskiej, największy „bóg wojny" 
.Wilhelm II. I zaprawdę generał Stenger był 
tylko wiernym uczniem uwielbianego przezeń
* pewnością i, teraz, jeszcze mistrza. Posłuchaj­
my Dowiem. Duu. 27 hpoa lObO r. wyruacył z 
Bresnerhaven. oddzim żołnierzy memieckioh do 
Chin. Żołnierze ói mieli tam brać udział w.
zgnieceniu powstania bokserów, w ciągu któ­
rego ,"taihordowanv został poset niemiecki w  
Chinach von Kettf.er Przed wymarszem prze­
mówił do oddziału l o ; wie!omowuv Wilnelm



f i .  Słowa Hohenzollerna przytoczę musimy 
Ry oryginale, gdyż tylko wówczas cały ten bu- 
Łiy ton pruski i duch hohenzollemowski znaj- 
daie właściwe swe odzwierciedlenie. A więc 
[Wilhelm II rzeid:

,,Komint ihr on den Feind, so wird derselbe 
geschlagen. Pardon wird nicht gegeben, Ge- 
fangene werden nicht gemacht! Wer euch in 
die Hande fallt, sei euch verfallenl Wie vor 
tausend Jahren die Hunnen unter ihrem K5- 
nig Etzel sich einem Namen gemacht, der sie 
noch jetzt in Ueberlieferung und Marchen ge- 
Waltig erscheinnen lasst, so mogę der Name 
Deutscher in China aut tausend Jahre in einer 
Weise betatiigt werden, dass niemals wieder 
ein Ghinese es wagt, einen Deutschen auch nur 
scheel anzusehen.“

Ten oto duch był wszechwładnym w Niem­
czech w ostatnich dziesiątkach lat. Kult dla 
Hunnów — oto czego uczył narodu niemiec­
kiego Poczdam. A na pałac cesarski \y Pocz- 
lamie patrzało z uwielbieniem 60 milionów 

ludzi. 1 ani jedno nawet słowo protestu lun 
oburzenia się nie rozległo O zburzeniu pyszał- 
kowatego tronu hohenzollernowskiego nikt nie 
myślał. „Nikt — przyznaje dziś z okazyi pro­
cesu lipskiego ,,Vorwarts‘ berliński, nie 
zawołał wówczas do ludu: „Precz z tym czło­
wiekiem! Przynosi on hańbę narodowi1- 

Dopiero sromotne klęski na polach Francy i 
Jtburzyly potęgę Hohenzollerna, ale bynajmniej 
nie zniszczyły ani w połowie bałwochwalstwa 
[Niemców dla ich dawnego władcy. lin dzis tę­
skni w Niemczech za powrotem na tron star­
ca z Amerongenl...

Ostatni wyrok lipski dał dowód, że w Niem­
czech skinie jeszcze jest zakorzenione poszano­

wanie dla ducha prusactwa i respekt przed po­
dobnymi „bogami wojny", jak Stenger et tutti 
quanti. Czyż dziwić się więc, że podczas woj­
ny Niemców nie nazywano we Francyl i Belgii 
inaczej, jak „Hunnowie" i że dziś nawet nie 
ma tam je< zsze wiary w zupełną zmianę men­
talności niemieckiej? Toć Amerykanin Hugo 
Wallace, ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu, na bankiecie pożegnalnym, wyda­
nym przed kilku dniami ńa cześć jego, powie­
dział, że „utyskiwania Niemców go nie wzru­
szają". Byłby gotów powstrzymać się od po­
tępiania ich za ich grzechy, „gdyby nie był 
zmuszony stwierdzić, że w okresie wojny my- 
ślili oni, działali i walczyli zupełnie identycz­
nie, jak myślą, działają i walczą jeszcze obe­
cnie. Gdyby pragnienie odkupienia popełnio- 
nionycli win było ze strony Niemiec tak silne, 
jak "silnem jest ich dążenie w usiłowaniach 
poddania sobie całego świata pod swe rozkazy, 
to powinnyby one zrobić trochę dobrego, żeby 
odkupić tę. wielką ilość dokonanego przez sie­
bie zla“.

I istotnie, .lak długo Niemcy nie odkupią 
swoich 'gizechów, a przedewszystkiem wahać 
się będą ao nich przyznać, tak długo świat 
cywilizowany do nich zaufania miec nie bę­
dzie a we Francy! ciągle i ciągle rozlegać się 
będzie glos nawołujący do postępowania wobec 
nich „bez pardonu".

* * *
Paryż. PAT. (iiavasj. „Xemps“ donosi, że po i 

szeregu wyroków, które wydał trybunał w Lip­
sku kolejno na korzyść winowajców wojennych, 
oskarżonych przez rządy angielski, belgijski i 
francuski, panuje w Paryżu przekonanie, że 
sprzymierzone mocarstwa wniosą wspólny pro- i 
test. i

0 wznowienie rokowań w kwestyi żyd.
Bi iW&roawa. (Telefonem). Jak  się dowiaduje 

jWa.se korespondent, prezydent ministrów "Witos 
•wrócił się do dra Nossiga w sprawie kontynuo­
wania pracy nad uregulowaniem kwestyi ży­
dowskiej w Polsce. Premier Witos stwierdził, 
ta imąd po łikwidacyi kryzysu gabinetowego pra­

gnie obecnie uregulowaf kwestyę żydowską.
(Ciekawi' jesteśmy, czy premier Witos wziął 

pod uwagę postulaty parlyj narodowo-żyaowskich 
odnośDie do odnowienia rokowań i ozy rząd n- 
rnożliwi reprezentantom żydostwa polskiego wzię 
cie udziału w dalszych rokowaniach. Red. „N. D.‘‘)

>ra si: i  m i i w i o
U s t a w y  s k a r b o w e  u c h w a l o n e  w i ę k s z e  K i ą  k i l k u  g t o s ń w .

Warszawty PAT. Posiedzenie sejmu 242. Przed 
porządkiem dziennym zabrał głos pos. Adam w 
•prawie zarzutu P. S. L. przeciw niemu i pos. 
Skarbkowi, jakoby nadużyli mandatu poselskiego 
przez uzyskanie od rządu koncesyi na sprzedaż 
Biletów kolejowych i kart okrętowych. Sprawa 
■ostała oddana sądowi marszałkowskiemu.

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad pełno­
mocnictwem rządu do wydawania rozporządzeń 
regulujących obrót pieniężny zagranicą, oraz do 
Ustawy o emisyi biletów i o kredycie państwa.

Pos. Diamand i Dymowski w imieniu swych klu 
bów oświadczają, że będą głosować przeciw 
.wszystkim przedłożeniem finansowym rządu.

Poseł Weinzieher oświadcza, że sedno rzeczy 
leży w tem, że zamiast szukać nadzwyczajnych 
dochodów dla pokrycia wydatków, należy rady­
kalnie umniejszyć stan wydatków. Pomimo poko­
ju armia dotychczas nie jest zredukowana do sta- 
uu pokojowego, co pociąga za sobą olbrzymie 
wydatki. Nasza polityka zagraniczna doprowa­
dziła do tego, że jesteśmy w niezgodzie z naszy­
mi sąsiadami. W polityce powinniśmy się kiero­
wać interesem państwowym, a nie sentymentem. 
Na podniesienie waluty wpływa nie tylko dobra 
gospodarka, ale I wpajanie w sąsiadów przeko­
nania, że istotnie zredukujemy armię, że zaprze­
staniemy polityki awantur i sentymentów, a za­
czniemy politykę realną.

Na tem wyczerpano dyskuayę.
Zabierał jeszcze głos sprawozdawca poseł O- 

Mroki, który zaznacżył, te mówcy % opozycyi u- 
derzali w ten ton, że w Polsce jest ile- dlatego, 
te ich przy rządzie niema. Mówią, że produkeya

E żle zorganizowana Tak było, ale dzisiaj już 
nie je L Produkeya rolna wzrasta i będzie­

my w tym roku midi pokryte prawie całe zapo­
trzebowania. Przemysł także się podnosi. Powra­
cając do ustawy mówca wyjaśnia, dlaczego żąda 
kię emisyi odrazu a nie na raty. Otóż stało się to 
ha skutek oówiadazenla ministra, że ma on na­

dzieję, że więcej do sejmu nie będzie się zwracał 
o kredyt, a kredyt we wrześniu już będzie sto­
pniowo zmniejszany.

Następnie odbyło się głosowanie nad trzema 
ustawami Pierwszą ustawę o emisyi banknotów 
przyjęto w imiennem głosowaniu 120 głosami 
przeciw 115.

Drugą ustawę o kredycie w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej przyjęto w glosowaniu przez 
drzwi 123 glosami przeciw 110.

Trzecią ustawę o uregulowaniu obrotu pienię­
żnego z zagranicą przyjęto w zwykłem głosowa­
niu większością głosów. “

W trzeciem czytaniu przyjęto wszystkie trzy 
ustawy.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 28 lip- 
ca o godzinie 4-tej popołudniu.

-o -o -

A r t u r  B a l f o u r  i y l @ a
L. Wiedeń. (Telefonem). Okazuje się, że donie­

sienie Reutera o śmierci lorda Balfoura nie odno­
siło się do znanego twórcy deklaracyi o żydow­
skiej siedzibie narodowej w Palestynie, b. mini­
stra spraw zagr. mr. Artura Jamesa Balfoura, 
lecz do jego bratanka, lorda Balfoura Bourleigha, 
sekretarza stanu dla Szkocji.

Kranów, 9 ńpca
Pomimo dwukrotnego apelu naszego, [wysto­

sowanego przez nas pod adresem "władz wojsko­
wych i kolejowych, napady na podróżnych ży­
dowskich na linii od Trzenini do Dziedzic nM
ustają, ale co gorsza przybierają uzeraze ro*< 
miary. Okazuje się bowiem, że straże wojskowe 
na wspomnianej linii są zbyt szczupłe i nie mają 
odwagi wystąpić przeciw ekscedentom, a władze 
kolejowe bezczynnie i obojętnie patrzą na gwał­
ty, jakie sie pod ich okiem i w ich obecności 
dzieją. Oto we środę O bm, o gouz. 8.15 więcao- 
rem banda uzbrojonych Indywidyów napadła na 
stacyi w Chrzanowie podróżnych Żydów, którzy, 
wysiedli tam z pociągu wychodzącego z K rako­
wa o godz. 7-ej wieczorem. Napadniętych kato­
wano, rzucano na ziemię, deptano nogami, zdzie­
rano z nich ubrania, przyozem nie obeszło slą 
i bez rabunku. Hhito m. in. Samuela Sehónberga, 
kióremu zrabowano 12.000 marek, Wolfa Putoks
1 Jakóba Neuhaufa (wszyscy z Chrzanowa). Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności pociąg ten, który 
zwykł się na stac ji w Chrzanowie zatrzymywać
2 do 3 minut, tym razem stał przeszło 10 minut. 
Portyer zaś kolejowy, Die wiadomo z czyjego na-, 
kazu, nie chciał wypuścić podróżnych, chcących 
opuścić budynek 9tacyjny. Yv ten sposób stali się 
oni ofiarą zdziczałych oprawców. Cała ta im­
preza trwała blisko kwadrans.

Pyiamy, kiedy wi eszcie można będzie podró­
żować bez narażania się na ekscesy? W imię cze­
go władze wojskowe i kolejowe bezczynnie dotąd 
przypatrują się owym ekscesom?

F A B R Y K A  N i c i " ”
LEWKOWICZ & USENBERG
SOSNOWIEC. UL. KOŁŁĄTAJA .. 5 . IDdb winili.

W Y R A B IA  RÓ &M E SiJCI O B « i  N a  
S Z P U L K A C H  P A P IE R O W Y C H  I D R E W N IA N Y C H  

PO  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .
P . P . K u p c y  l o c l i c ą  . . a d s y ła t  p r ó b n e  a a o ió w la a la
c e le m  p r z e k o n a n ia  s lq  o  d o b r o c i  n a s z y c h  w y ro b ó w .
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Straight ciour 
first, flear, 

secoimd elear.
Ryż i wszelkie artykuły spożywcze

oferuje po niezwykle
niskich cenach:
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Samodzielna korespondentka
> auające językiem poiskino i niemieckim, biegła w stenografii i pisaniu na

maszynie poszukiwana.
Posada do objęcia natychmiast. —  Oferty pod „Korzystna posada* do biura

„Ruch*, Kraków, Szczepańska 9. 1171



ł

* r . 111

kid mm m hm mm
9 (lf> O w < b C ti,)t ilo io w t N a ro d u ** .

T Kraków, 9 lipca.
(Ł) Gdy preed dwoma dniami otrzymaliśmy 

■ImmmnIć « . zajściach w Liszkach, gdy się 
Wwiwlfchkżomy o drobnych wykroczeniach 
Ąm*a*W*u Żydom tamtejszym, na razie wstizy 
żwitażk/. ,*it od wszelkiej interwtncyi, nawet 
fcł ogłoszenia samego faktu. 1 dopiero onegdaj 
fu.; utrzymaniu autentycznych wiadomości 
*JoUfcicłliśm/ w rubryce „ż kraju" notatkę na- 
Mfujłał:

NiKPOKOJE W LISZKACH, 
r m ż  dwa dni były Liszki widownią niepo- 

charakterze antysemickim. Jako po- 
wdd do wykroczeń posłużyło pożałowania go­
lną zajście, które miało miejsce w ubiegły po- 
«redciJt.k podczas targu. W czasie sprzeczki 
Aifdąy pewnym chrześcijaninen a żydem 

tłimi**i*cin, len ostatni zagrożony podobno 
aogem, dobył rewolweru i strzelił. Strzał je- 
Attkk wuniast napastniku ugodził przypadko­
wo obecnego gospodarza z Liszta. Stanisława 
flożponda, cieszącego się opinią człowieka po- 
r**dń«fe, a w dodatku ojca S-gu drobnych 
Ifitc i; «  Ten nad wszelki wyraz przykry wy­
padek dął powód miejscowym agitatorom do 
toinacenizowauiu ekscesów antyżydowskich, 
które trwały praez poniedziałek i wtorek, mi 
tao, że zbrodniarz znajduje się od chwili po- 
pelhietiii. czynu w rękach policyi. — Zaniepo­
kojona wypadkami ludność żydowska Liszek 
twrócila się do posła dra Thona ł plez. Mala­
ła Lgńdaua, dzięki interwencyi których władz* 
Jłocźyhiły Wszelkie zarządzenia, aby zapobiedz 
kżeneniu się niepożądanych ekscesów.

Ku naazemu wielkiemu zdumieniu wyczy­
taliśmy wczoraj w , .Głosie Narodu" i ,,lIlu­
strowanym Kuryerze Codziennym" metrowej 
długości kuDHihikat>y zarządu gminy w Li- 
•zkacłi, kłóiy io parząd, potwierdzając w całej 
żozciągłośm fakt, że „drobne” wykroczenia by­
ły, równocześnie oburza się, że na skutek skar­
bi Żydów przybyło do Liszek wojsko, że 
da; chcą w ten sposób uwolnić mordercę, a 
ha Wet chcą w len sposób swtiuu niecnemu, 
haniebnemu i mogącemu im w obecnej sytuą- 
cyi grubo zaszkodzić postępkowi, któregoby 
•ię najchętniej wyparli — przeciwstawić i wy­
wołać s naszej etrony pogromy, wobec których 
ich postępek przynajmniej mógłby zmaleć, 
chcą w tJ>n sposób pomódz rozwiązaniu kwe- 
styi żydowskiej, a zaszkodzić państwu polskie­
mu" i t. d.

Komuiukat zredagowany w takim Umie zau-

EHDOLT TAUBENbCKLAti.

Judea resurrecta.
f  i«śń bólu i rad ości.

(Dokończę nieb 
W kahiąfc zgięty koritia Iłiun.. 
iioułow po* War.. waetctmieo szum,
A po licach płyną kry, 
j>trojue w smętku ciche skry.

- Siną drogą płynie. bieży..
Wśród szkarłatny eh krwią rubieży 
W beznadziejną, mroczną dal..
Przed niiu smutek , ze nim żal..
Wokół gruzy siół i miast., )
Niebo płacze łzami gwiazd.,

O Paaie!. dziś się zrywem, wezbrany żałobą 
Chcę cię widzieć i słyszeć — mówić pragnę /,. To­

bą...
Święta moc mnie ogarnia, każe żądać cudu, 
Wskrzeszenia chwały szczęścia, czci mojego ludu 
Czerna naród mój ci wpięć musi wciąż j krwawićł 
Czyż nic nie zdoła dźwignąć, podnieść go i zba­

wić?
Czemuś Panie dopuścił, by lud Twój wybrany 
Palestyńskie smecza*, wolne rzucił łany,
By po świecie wędrować musiał o kosturze 
1A wokół niego gronty, a nad głową burze. 
Czemuś Panie dozwolił, by w krwawej ■wędrówce 
|f, .'Hczne go trapiły nieprzyjaciół hufce,
By go lady hańbiły , przemieniały w karła,
H  którym duma zagasła i sziaytuość zamarła

M O W J  D Z I E W N I B
%

pamije „Głos Narodu- wsiępem, w którym za­
rzuca prasie żydowskiej, że takie właśnie „za­
burzenia przedstawiają typowy przebieg owych 
wypadków, które prasa żydowska z całą świa­
domą przewrotnością przekształca potem da 
swych łmnaeli w straszne i barbarzyńskie po­
gromy".

Czytamy i zdumiewamy się. Więc jeśli przez 
dwa dni wyrostki'zdejmu ją szyldy i .wybija ją 
szyby w żydowskich sklepach zupełnie bezkar­
nie, . jeśli przez dwu rtni calu ludność chrześci­
jańsku odgraża się, że w dniu pogrzebu ofiary 
„porachuje" się z żydami, jeśli przez dwa utri 
jiie pozwala się,żydom otwierać sklepów, a 
władze, miejscowe na to wszystko patrzą oliicin 
obojętnern, to, sądzimy, że ludność żydowska 
ma zupełne podstawy do ob«w, że trzeci dzień 
będzie jeszcze gorszy, a czwartego, kto wie, 
może nastąpi to, co się zwykło nazywać po­
gromem. Cóż jednak robi ludność żydowską 
Liszek? Udaje się oło do polskiego starosty i do 
polskiego generała i wypowiada mu swoje oba­
wy. Gdzie kamień obrazy? A że ludność ży­
dowska miała uzasadnione podstawy do obaw 
i zupełnie usprawiedliwiony brak zaufania do 
władz miejscowych o leni najlepiej świadczy 
cytowany przez tńs ustęp komunikatu, w któ­
ry ui czyn zbrodniczy jednostki żydowskiej na­
zywa s.ią czynem niecnym ogółu żydowskiego. 
(Chcą... swemu niecnemu... postępkowi i t. d ) 
A zbiorowa wina musi też pociągnąć za sobą 
zbiorową odpowiedzialność.

A teraz prasa żydowska. Wyżej przytoczyli­
śmy notatkę naszą o „pogromie" w Liszkach, 
zredagowaną w tym samym umiarkowanym 
tonie, jak ostatnimi czasy pisaliśmy dwukro­
tnie o znacznie grubszych wykroczeniach prze­
ciw żydom na stacyaeh w Jłaiedaicaen, Spyt­
kowicach i t. d. Jesteśmy zupełnie spokojni, 
że te notatki nasze, które umieszczamy tyłko 
dla naszych władz, nic posłużą nikomu z* ar­
gument przeciw Polsce — i pewni jesteśmy, że 
wszyscy Polacy dobrej woli spokój nasz po­
dzielają.

Jeśli zaś „Glos Narodu" chce koniecznie 
analogii jo  minionych, miejmy nadaleję bez­
powrotnie, czasów, kiedy innym łonem pisali­
śmy, to niechże się przejadzie clo Lwowa, a spa­
lone domy w dzielnicy żydowskiej wymowniej 
o<l wszelkich „sfałszowanych" fotografią prze­
konują go, że zarówno jak teraz, tak i wtedy 
dalecy byliśmy od wszelkiej przesady. — A je ­
śli szanowny „(Dog Narodu" u te chce się po­
fatygować do Lwowa, tu niechże sięgnie pa­
mięcią da tych kilku dni w Krakowie, gdzie 
jednakże prawdziwego pogromu nie było, a 
byłv tylko plądrowaniu, i zabity 1 kilku ran­
nych.

Mworzyteś świat wspaniały, promienny, skinę
czuy

Tysiąc atwoi zeń ogarnia zachwyt., zachwyt wie­
czny,

Tysiąc ludów się roi luid Twej ziemi globie 
A każdy Gię, podziwia i hołd składa Tobie — 
t.ę-ez ja boleścią. Zdjęty, ludu mego dziecię. 
Jakżfrsz mam się ałćzęsiiwy Czuć na Twoim świę­

cie,
Jakże ui u ni się radować — w pętach niewolnika 
Weselić się, gdy wzgardy śmiech mi w duszę

WUika, '
Gdy jakaś klątwa tajnie odwiecznie się iści, 
iż płomień uas pozera świata nienawiści?
0  Panie! chwytam w dłoń mą gałąź wonnej palmy 
Ghcę Ci śpiewać Hosanna., grać na harfie psalmy 
Lecz z dłoni mej gałązkę jakiś wiclir wytrąca
1 melodyę p«alim>wą jakby zgrzytem zmącą.
Mą duszę bói ogarnia i dręczy niezmiernie,
W mc ciało mego ludu się wbijają ciernie 
Jego troski i żale., męki i katusze 
Stokrotnem echem gnębią i mroczą mą dusz 
Me serce rośnie zwolna., potężnieje, warast. 
Ogarnia kraje, Indy, zamki, wioski, miasta 
Wyolbrzymia się ciągle, świąt ogarnia błyskiem, 
Serc miliony się łączą z mym serc* ogniskiem
I krew doprowadzają cierpiących miliona 
W me tętnice,, iż z boi u wieńczy me korona 
I oto hymn złowieszczy, buntu l sprzeciwu 
1 warg moich się wynurza, nie chwalby., nie

dziwu.
.Szal ogarnia me serce,, rozpłomienią duszę.

Sir. 8

J  jeśli „Ghmwffł NatuGJ" tak bardzo na tein 
zależy, by Polski nu kompromitować zagrani­
cą, to mamy na to jedną tylko radę: przestań­
cie wychodzić! Taksamo bowiem, jak te ptaw- 
dziwę pogromy, które były, przed dwoma Ja­
ty, tak kutio i te dzisiejsze mniej lub więcej 
drobne wykroczenia są niczyją inną, jak tylko 
waszą robotą. I jeśli kiedyś w przyszłości iattę 
Polski będzie, hańbione zagranicą, jeśli kiedyś 
Anglik lub Amerykanin znowu z oburzeniem 
vr piśmie swojern wyczyta o pogromach żydów 
skich w Polsce, to nie bęuzie to naszą, leci 
waszą winą Spokój i zgoda między ludami 
zamieszkującymi Polskę nastanie Wtedy, kie* 
dy wy ostatnie swoje słowo powiecie, kitdj; 
was braknie.

Wierzymy, że czas już niedaleki «

M«j«v*vuicż kii Lutosławskiego 
we Lwowie,

Lwów, 6 Mpc«_
Podczas swego goSńuuego występy we Łw»» 

wie wygłosił ks. Lutosławski w ścisłem gronie 
zaufanych i wiernych presmuwieitie, w któreś 
udzielał słuchaczom rud politycznych i wsłut* 
zaii moralnych. Majaczył ks. Lutosławski me­
mu ł o wszystkiem, co jest przedmiotem pożą­
dań lub uapasttiwości endeckiej. Mówit o wy­
borach, rządzie, polityce zagranicznej, wojsku 
i Żydach.

Zbliżają się wybory. Ludowcy są banbm 
silni. Chłopi tiacą zaufanie do księży. Narodt1 
wa demokracya traci grunt pod nogami. Naw 
leży wytężyć wszystkie siły, aby przy wybo­
rach nie doznać klęski. Ogóluo-narodowyj 
Związek młodzieży aketd. będzie służył agits. ■ 
cyi endeckiej przy wyborach. (Cóżto księże, 
HC*ynileś z dogmatem apolitycmości inłocLde- 
żyfl) Należy usilnie agitować, gdyż podstawy 
luendenr.yi kruszą się.

O rsądzle mówił, że jest słaby. Dowodna 
aULości rządu jest popieranie Żyaów i socja­
listów Należy stworzyć rząd silny. (sdl. luen- 
decKii) U Naczelniku Państwa wyrażał się w 
sposób szyderczy. „Szkoda — mówił — „tu 
wrócił z Magdeburga", gdyż on to zatarasował 
drogę państwu polskiemu do rozwoju. Cechu­
je  go płytkość, on to organizował wojsko prze­
ciw państwom spezymierzonym. Rząd — mó­
wił -  sam wywołuje rewolucyę — w obawia 

tprzed nią, gdyż jest słaby. Kiedy polieya kon­
na pi zypuścila na ulicy -zarżę do tłumu —< 
odezwał się ks. Lutosławski — widzicie to j«rf 
słaby rząd.

Ttratę Wileńszczyzuy i Górnego Śląska prajj 
pisać należy słabemu rządowi.

U UmowsLim mówił, że jest niedzielni*]-

l i  iiireciw Panu Niebios glos mój podoitóć mu­
szę.

Nic moja pieśń to, faule., przez nie ciche wargi 
Płynie psalm, mego ludu — psalm żalu i skargi
Nie moja pieśń to Panie., przez me usta sine 
Ról mojego narodu Twoją głosi winę.
Nie. moją pieśń to Panie., przez tną duszę, serc* 
Mój naród łka i płacze., w hańbie, poniewierce. 
Przeklęta chwila, w której jehowiczne siły 
Mój naród nu nieszczęście i zgubę zrodziły.. 
Przeklętą,,.
Cóż to... cóz to.. Ulask przeszedł przestworza 
Moje usta bluinierw.e dłoń zawarła Boża.
Czy we śnie., czy ua jawie., radosny., szczęśliwy^ 
Moje oczy olśnione., błysnął dziw nad dziwy-

la m  w oddali w Kanaanie 
Cud się iści. tam świtanie,
Nad ojcowską tą zienilcą 
Niebo plonie błyskawicą,
Duch ognisty hasmonejow 
Z naszych mrocznych wy Mysi dziejów — 
Wieko swej uchylił trumny 
Makabejów rodzic dumny 
W jego oczach skra ogniowa 
A na ustach gromka mowa:

Jndo! szlę d  złote gońc*
Zrzuć swe więzy, skrusz kajdany!
Ku mnie bież., gdzie twoje słońce.
Twe ojczymie skrzą się łany!

Zedrzyj ze swej duszy pęta,
Rdzę goiusu.. śniedź niewolił
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■*ym mężem Polski i b j  n it wierzono poko­
ikom rozsiewanym o nim, gdyż s* fałszywe

Do wojska — mówił — społeczeństwo od­
nosi się z lekceważeniem, a to wskutek stosun­
ków protekcyjnych, jakie panują w armii.

W  końcu poruszył sprawę żydowską „Swój 
'do swego“ winno być hasłem każdego Polaka. 
Rząd popiera Żydów. Doszło do tego, że wiece 
urządzane przez młodzież polską rżąd zakazu­

je  a syonistom i socyalistom rząd pozwala od­
bywać wiece. Wzywa do walki z intemęaoyo- 
nalnym socjalizmem i żydostwem.

O nastroju, jaki panował na zebraniu pod­
czas przemówienil ks. Lutosławskiego, świad­
czy fakt, iż gdy ks. Lutosławski .zucal obelgi 
na Naczelnika Państwa, zebrani darzyli go 
oklaskami.

Postulaty robota* palestyńskich,
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Jerozolimy do­

noszą; Konferencya organiżacyj robotników, 
rolnych postanowiła przedłożyć Komitetowi 
Akcyjnemu Organizacyi syońskiej, który roz­
poczyna dnia 10 bm. obrady w Pradze, nastę­
pujące postulaty:

1) Stworzyć w Palestynie możność pracy pro- j 
duktywnej na’ najrozmaitszych polach,

2) Przystąpić natychmiast do budowy dzieła j 
kolonizacyjnego,

3) wydatnie popierać zakładanie gospodarstw' 
mlecznych i plantacyj warzywnych w pobli­
ża miast palestyńskich.

M l a t J  SJOBIiiÓW M t e M S p j l k i C l l .
Ii. Wiedeń. (Telefonem) Odbyła się tu kon­

ferencja przedstawicieli kilku organizacyi 
Myońakich 'w Europie środkowej. Konferencya 
powzięła szereg uchwał, które zostaną przedło­
żone zbierającemu się jutro w Pradze Komi­
tetowi Wykonawczemu Organizacyi Syońskiej. 
Konferencya domaga się m. i. przekazania 
pracy syońskiej ludowi żydowskiemu, odby­
wania kongresu syońskiego co dwa lata, wy­
łonienia z komitetu Wykonawczego Organiza­
cyi Syońskiej egzekutywy, której siedzibą bę­
dzie częściowo Londyn, częściowo Palestyna.

Knawe W ir  aiaMie w
o w ó c h  A r a b ó w  z a b ity c h .

E. Wiedeń. (Telefonem). Z Jerozolimy do­
noszą pod d, 4 bm.: Sądowi wojskowemu uda­
ło  się wpaść na ślad i uwięzić przywódcę ban­
dy arabskiej, która napadła kolonię Petach, 
Tikwah. Sprawcę napadu ukarano. Wydany 
jednak wyrok wywołał niezadowolenie u Ara­
bów w Jaffie, jktórzy zamanifestowali swój 
wrogi wobec władz nastrój zamknięciem skle­
pów arabskich. W  tym samym dniu arabscy 
przewoźnicy nie chcieli pozwolić na wylądo­
wanie 10 Żydom, przybyłym z Bejrutu do Ja f-

fy. Straż wojskowa, chcąc odstraszyć demon­
strantów arabskich, dała salwę w powietrze. 
Na to Arabowie odpowiedzieli ogniem, mierząc 
strzały w strai wojskową. W efekcie straż 
wojskowa musiała tym razem salwę skierować 
na demonstrantów. Dwóch Arabów zostało 
zabitych.

L e g io n  ż y d o w s k i d Sa P a le s t y n y .
Londyn. (Ż. B K.) Były Komendant legionu 

żydowskiego w Palestynie, pułk. Patterson, 
zwlołai wszystkich bawiących w Anglii zde­
mobilizowanych legionistów żydowskich na 
naradę, która odbyła się pod przewodnictwem j 
żabotyńskiego. Po wysłuchaniu referatów

Pattersona Żabotyńskiego, pttłk. Scotsaikajl*
Cara‘a uchwalono założyć stalą organizacy 
zdemobilizowanych legionistów żydowskich*; 
która ma stać w ścisłym kontakcie z podobnej 
mi organizacyami w Palestynie i  w krajach 
diaspory Pozatem uchwalono zwrócić się dw 
rządu brytyjskiego z prośbą o reorganizację 
legionu żydowskiego w łonie armoi biyt/j&_dy] 
w Palestynie. Dla wykonania powyższych 
uchwał wybrało zgromadzenie prowizoryczuj" 
wydział.

tstin i Kani iattlii
L. Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszept 

posiedzeniu tutejszej żyd. Rady wyznaniowej 
wzięto pod obrady wniosek mniejszości (rad­
ców syońsldch) w sprawie pięcioprzymiotnl-1 
lcowego prawa wyborczego do kahalu wiedeń­
skiego. Gdy się jednak w ciągu dyskusyi oka­
zało, że większość Rady usiłuje sprawę prze­
wlec, lewica rozpoczęła obstrukcyę, wskutek, 
czego posiedzenie, które rozpoczęło się O godz. 
7-mej wieczorem zakończyło się o godz. pól 
do piątej nad ranem, przyczem członkowie 
opozycja wygłaszali mowy czasami dwugodzin 
ne. Jeśliby klika kahaJna nie odstąpiła od za­
miaru przewlekania z reformą ordynaeyi wy­
borczej, grozi kahałowii wiedeńskiemu roz­
bicie.

Z o b r a d  Zsrd. ftad y W yznaniow ej.
Kraków, 8 lipca.

(L .j Wczorajsze, drugie z rzędu posiedzenie 
żyd. Rady wyznaniowej w ciągu ostatniego tygo­
dnia poświęcone było obradom nad sprawami, 
które 7. powodu spóźnionej pory spadły z porząd­
ku dziennego posiedzenia niedzielnego.

Obradom przewodniczył prez. dr. Rafał Landau, 
który na wstępie oznajmia, że namiestnictwo za­
twierdziło uchwalony na jedneir z ostatnich po­
siedzeń Rady dodatek do podatku wyznaniowego. 
Dalej stwierdza przewodniczący, że załatwiono 
już wszelkie formalności odnośnie do zakupione­
go od gminy m. Krakowa placu na cmentarz ży­
dowski, tak, że obecnie już niem-a 'żadnych prze­
szkód do przystąpienia do budowy murów cmen­
tarnych i rozpoczęcia robót regulacyjnych.

WNIOSKI I  IN TER PELA C JE,
R. Deutschcr: Od 29 maja, tj. od czasu istnienia 

rozszerzonej Rady, mimo niezliczonej ilości zgło­
szonych wniosków nie dokonano nic pozytywnego 
(?). Wnioski grzęzną w sekcyrfck i komisjach, 
które wogóle się na narady nie zbierają (?). — 
Mówca zgłasza . wniosek nagły o rozwiązanie 
wszystkich sekcyi, o zorganizowanie ncwycŁ 5 
wybór innych przewodniczących sekcyi.

Nagłość wniosku odrzucono przeciw głogom

Szlome Emune i niezawisłych.
NIEDOKŁADNOŚĆ W SEKCYI SKARBOW EJ.

R. Schonwetter stwierdza na kilku przykładaeh, 
że sekeya podatkowa kiepsko funkeyonuje, wiciu 
bowiem członków gminy, obowiązanym do pła­
cenia podatków, ni.e doręczono nakazu płatnicze­
go. Mówca zgłasza wniosek o reWizyę i uzupeł­
nienie listy podatników.
O PODWYŻSZENIE PODATKU WYZNANIO­

WEGO.
R. dr. Zimmennann zgłasza wniosek nagły o 

podwyższenie masimum podatku wyznaniowego 
na r. 1922 do 25.ÓC0 Mk (zamiast 8.000). W uza­
sadnieniu swego wniosku stwierdza r. Zimrner- 
mann, że wasimum obecnie jest za małe w sto­
sunku zarówno do potrzeb gminy, jak i. stanu 
majątkowego jej zamożniejszych członków

Za nagłością wniosku głosowała tylko lewica. 
(Zwarta ława starego kahału i jego nowych spi-zy 
mierzeńców przeciwko wnioskowi r. Zimmet- 
mana jest uzasadniona dobrze zrozumiałą troską 
tych ,,zastępców" ludu żydowskiego ,o dobrou. 
własnych kieszeni. — Przyp Red.)

SPRAWA TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
O poziomie większości członków obecnej Rady

Niech zabłyśnie czysta święta 
Na słonecznei oiców rołit

Lodu Boży zbudź się! wskrześnij! 
Gwiazda świeci ci poranna.

Zanuć znów weselne pieśni I 
Śpiewaj., śpiewaj wciąż Hosanna!

L.n<ra mzy.. wiosna,, wrosną:: 
Końce zmów nad tobą buja,
Gdy ci błysła wieść radosna, 
Śpiewaj., śpiewaj HallelujaL

o  -»■■■Ł,

Lud mój tknięty Dozą mocąl 
Gołusową wstrząsnął nocą.
■Z duszy pnia oderwał korę 
I  gałęzie skruszył, chora.
Starł z niej śniedź i  rdzę niewoli 
By położyć kres swej doli 
Iskra wśród popiołów tląca 
Słabym klaskiem., nikła., d rżą ca.
.W płomień wielki się przemienia 
‘Zmartwychwstania, Odrodzenia — ■ 
Hallelnja i Hosanna, •
Z nieba spływa szczęścia matma.. 

UCjid, się iści... dziw nad dziwy— 4 
"Naród- wołny mój, szczęśliwy 

Na ziemicy Kanaanu 
Śpiewa psalmy niebios Panu. 
iW złotostrojnęj tej krainie 
iW rzekach miód i mleko płynie. ■ 
Czar rozlewa się wkrąg boski 
Rosną miasta, kwitną w ioski, 
Rolnik ojców ziemię orne,

Pług całują blaskiem zorze.
Pasterz swe owiecki pasie 
W rubinowej tonąc krasie-.
Rybak swe zarzuca sieci,
Tęcza ma usłużnie świeci 

I pó niebnym płynąc skłonie 
W jordanowych nurtach tome.
Tętent słychać, czy to ptacy.. 
Wichrem jacyś mkną, junacy.
Na ich ustach pieśń rozbrzmiewał 
Judzka lo d ź  potężnie śpiewa 
O wolności i  braterstwie,
O wskrzeszooem bohaterstwie 
Tysiąc lanc rycerskiej druży 
Bezpieczeństwo ziemi wróży.
Wokół pracy grzmią warsztaty, 
Cichy mozół w plon bogaty.
Ani jednej nie masz dłoni 
W której kiełna, sierp nie dzwonił 
Moi bracia i rodacy 
Kapłanami świętej pracyf —• 
Jerusalem!.. Jerusaleml..
Wśród wysmukłych skryta palem, 
Gdy d ę widzę w twej ozdobie 
Śpiewać pragnę, dziś o tobie, 
Niewolnicą byłaś wcznrs.
Okrutnego ziem upiora —
Dziś się jawisz w nowej szacie 
W pupurowym majestacie.

Widzę jak wiecznego miasta \
Ogrom w nieskończoność wzrasta. J 
Jerusalem się przemienia 
W  słońce ziemi f stworzenia 
SL słońca biegnę złote bLaskdl

Budzić nowych myśl. brzaski. 
Lśnią tęczowe się promienie, 
Płosząc ziemi mroczne cienie. . 
Nowe prawdy, nowe wiary 
świat słonecznią ciemny., szary.
A na cztery strony świata 
Płynie Judy pieśń skrzydlata
0  potędze tej mikośd
Co w człowieczych sercach gości 
Ona łączy, wiąże, splata. . 
Wszystkich ludzi z sobą brata
1 na koniec wsze narody 
Do słonecznej zmusi zgody.
Ona przeobraź* duchy.
Przeistoczy świat ten kruchy, 
Glob prześwietli i przetworzy 
Promieniami nowej zorzy — — 
Ziemia się odrodzi nasza 
Tytaniczną skrą MESYASZA!
Po wieczyste czasy ziemi 
Wargi swemi, płomieimeml 
Pieśń tę pośród ziemskiej nocy 
Głosić będą w wielkiej mocj

PROROCY!
Wieczna chwała niespożyta 
Szczęście- radość.. Jodzie świti 
Cod, się iści. dziw nad dziwy.. 
Naród wolny mój, szczęśliwy 
Na ziemicy Kanaana 
Śpiewa psalmy niebio* Pana. — t

1 « * h h n m > ;



A O W *  U  Ż 1 E  N N U Sir. S

l  ich złu zumieniu o u  spraw kultury, wymownie 
t n u l u j  stanowisko zajęte przez ni cli w spra­
wie żydowskiego teatru. Do bolączki tc.i w ric ił 
Wte wniosKU swoim r. dr. Zimmerman. Mówca, 
™awiąa.ując do wywodów r. Bimhacka na osta­
tni em posiedzeniu, stwierdza, że teatr przy ul. 
ŁudheńJdej nie tylko nie spełnia swojej m isji 
kulturalnej, nie tylko nie stara się o podniesienie. 
fiv. _ mu estetycznego masy żydowskiej, ale prze­
ciwnie zarówno doborem sztuk o treści płaskiej 
I ' niewybrednej, o ordjmarnyeh ao\vcipaoh. jak i 
(tkcesoryami zewnętrznemi, urągającemi elemen­
tarnym wymogom estetyki, wywiera wpływ de­
strukcyjny niszcząc w masie wszelkie dążenie do 
piękna i  dobrego smaku. 1 to są powody, dla ktu- 
ry iji  iutdigen^ya żydowska ucieka od teatru ży- 
jdws—Cgn~ Mówca stwierdza, że obowiązkiem 
gkuny żydowskiej jest położyć kres te,, gospoóar 
co. W  tym celu należy wejść w porozumienie z 
jjrr.-kcya teatru żydowskiego, która wzamian za 
Izonowiązame gminy do pokrycia ewentualnego 
'deficytu, miałaby za zadanie poziom teatru pod­
nieść i pielęgnować prawdziwą! sztukę pod kon­
trolą gminy.

Nagłość wniosku odrzucono glosami ortodok 
śó® wszelkicb odcieni. Między innymi przeciw 
wnioskowi głosowali nowonawróceni ..ortodoksi" 
baiwy niezawisłej: ad w. dr. Ignacy Łandau i ad w. 
dr. iartiier. — Dlaczego dr. Ehrenprei.s no pobń- 
łnych rak ortodoksyjnych dołączył i swoją W  

składaniu tałesu niewprawną rękę, o tern móglby 
eoś powiedzieć konający już niesławnie bóg nsy- 
miiacyi, któremu równie niemiły jest teatr ży­
dowski, jak i mowr. żydowska, obyczaj żydowski, 
jak i  jego kultura, słowom wszystko, z wyjąl- 
aiem... mandatów’ ż.ydowskicłi.

„Teoretykiem", który wziął na siebie . chlu­
bną" rolę uzasadnienia lego kroku ortodok syi byl 
r. Franke] Ten „znawca" sztuki poproslu uważa 
teatr za lokal rozrywkowy i stawia go na równi 
z_. karciurniami. Gminu więc — w myśl uczo­
nych wywouow p, Frankla — nie ma obowiązku 
dbania o teatr, jak i nie ma obowiązku zakłada­
nia salonów dla gry w pok;era czy ierbta.

x a i5u z t g t a  v;  ł a ź n i .
Z kolei interpeluje r. dr. Wabrbaftig w sprawię 

mieszkań prz.y łaźni na ul Szerokiej: Mieszkania 
te, będące, jak  i łaźnia, własnością, gminy ży­
dowskiej, puścił pewien rdesumionny urzędnik na 
pasek. Mówca domaga r.ia ukrócenia ..nadużyć.

Wrejszcie r. dr. HUfflteiń przypomina sprawę

PLANT D IEILO W SiaC H ,
których odnowienie znajduje się ..!na najlepszej' 
drodze Mówca apeluje do prezydyum, by spiswy 
tej nife spuszczało z oka., . , , -

' Nagłość wniosku r. Birribacka w sprawie apio 
wizacyi ludności żydowskiej uchwTalono z tCm, że 
będzie omówiona po wyczerpaniu porządku azi.cn 
nogo

WYBORY WICEPREZYDENTÓW.
Gfenzywa wiceprezyJyatna podjęta przez nieza­

wisłych na niedzielnem posiedzeniu, spaliła, l.a 
pnnewce.. Nie wiemy’, jaki był przebieg tajnych 
narad w czasie między przedóstalniem a esta- 
tnie/u posiedzeniem Rady-, wyniki jednak wczoraj- 
szycn wyborów świadczą, że niezawiśli alba sa­
mi zrezygnowali z zasiadania w prezydyum, albo 
też do rez.ygnteyi tej zostali zmuszeni.

Salome Emune, którzy dla ortoaoksyi doma- 
g:-Ji się iotelu pierwszego wiceprezydenta, leż. 
zdaje się, nie sa zachwyceni wynikiem wyborów. 
Radykalizm aż nadto zresztą lojalnego r. Deu- 
ischera, który, jak to wyż.ej nadmieniliśmy, po­
stawił wniosek o rcolganizacyę sekcyj, zapewno 
odnieść należy do przyczyn „wiceprezydyalnych".

W głosowaniu na I wiceprezydenta oddano 26 
kartek z tych 2 były próżne na pozostałych wi­
dniało nazwisko r. dra Fischlowitza,

W  głodowaniu na II  wiceprezydenta 23-m a gło- 
sam. wybrany został r. Baominger. Radcy sydń- 
•oy, podobnie jak p r ^  wyborze prezydenta, tak 
i  tym razem wstrzymali się od głosowania.

SPRAWA- ŻYD. KUCHNI O BYW ATELSKIEJ.
Prez da-. Landau podaje do wiadomości Rady, 

Że w myśl powziętej uchwały żyd. gmina objęła 
K dniem 15 czerwca b. r. kuchnię obywatelską 
,|>rzy ul. Zielonej we własny zarząd. Gospodarz 
domu, adw. dr. Goldwasser, jednakże wystąpił sg- 
tdownie z żądaniem opróżnienia lokalu przez gmi­
nę. Ponieważ pertraktacje nie doprowadziły do 
rezultatu, gmina zmuszona jest do prowadzenia 
procesu. Mówca żąda zatwierazena przez Radę 
przedłożonych koncesyi na rzecz dra Goldwasse- 
xa na wypadek, gdyby skargę swoją o rumacyę 

— Uchwalono.
SUBWENCYE. 

iW dalszym dągu uchwaliła Rada subwencję w 
ttjaokości ISuOOO Mh minatescznie na rzecz ambu-

A - Ł - ' 1 ••
latoi/nm żyd przy ul Bobeńskiej na przeciąg 
trzech miesięcy, licząc oa 1 lipca

Szpitalowi 0 0 . Bonifratrów przyznano jedno­
razową subwencyc w sumie 15.000 Mk.

\Y związiiu ze sprawą zamianowania 
nowego j"/ czaka, 

wjwiązala się djskusya o nadużyciach przy rze­
źni Ostatecznie postanowiono wstrzymać wszel­
kie kroki w tym kierunku do cza.-,u wypracowa­
nia projektu ptągmalyki służbowej, który już 
jest na ukończeniu.
S P R A W A  A P R O W IZ A C Y I LUD N O ŚCI Ż Y D O W ­

S K IE J .
Po uchwaleniu -urlopu din asesora rabinackic 

go, wrócono do wuioskn r. Bimnaeka, ktow 
brzmi jak następuje:

Ciężkie położenie aprowiz.aeyjne ludności ży­
dowskiej w Krakowie, staje się z dniem każdym 
krytyczjiiejsze Ludność pracująca wydano jesl 
na lud wyzyskiwaczy miejskich i wiejskich 

Celem ułatwienia ludności żyd. aprowizowaniu 
się jesl koniec/nom stworzenie dobrze prosperu­
jącego aparatu aprowizacyjnego, któryby drfr 
wszystkim-konsumom żydowskim możność z.aopa 
trżenia się w artykuły pierwszej potrzeby 

W tym celu uprasza ńę prezydyum gminy żv 
dowskicj, aby wspólnie z s.ekcyą alprowizacyjną 
zwołało wszystkie konsumy żydowskie, aby stwo­
rzyć wspólny plan aprowizacyjny przez jednolite 

.działanie przy zakupach i stworzenie kredytów 
lila zakupów zagranicznych.

Kąd wnioskiem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusja. w której wszj’scy mówcy z. różnemi za 
strzeżeniami wypowiadali się po myśli wniosku 
Wyjątek stanowi jedynie r. Deutschcr, który spr/e 
ciwia sie stanowczo wnioskowi.

rrzy tej sposobi,ości r. Spira w gorącem prze­
mówieniu ^.wałcza taktykę starego kahału, klóry 
glosuje za lub przeciw zgłaszanym wnioskom nie 
w zależności od i ega, czy są słuszne, lecz kieruje 
się jmzYnależnością partyjną wnioskodawcy. Mów 
ca poddaje ostrej krytyce ciasnotę włodarzy ka- 
halnych, dla kfórych agendy Rady kończą się na 
łaź” i cmelrmrzu. n którzy nie mają zrozumie­
nia dla innych potrzeb ludnośri żydowskiej.

Pełne temperamentu przemówienie syońskiego 
radcy wywołało konslrrnacyę no kawach prawi­
cy, której menerzy, jak p. Frankcl np. spieszą ze 
sprostowaniami. Okazuje się jednak, • że łatwiej 
jest ..palnąć głupstwo' , jak wmówić bliźnim, że 

źle słyszeli" lub że się „podsuwa słowa, które 
nie były wypowiedziane". O tern miał sposobność 
przekonać się p. radca Franke! który — spodzie­
wać się należy — po iekcyi wczorajszej będzie o- 
sfiożniejszy w „bogobojnych" napaściach n» 
teatr i ii.ne instytucje kulturalno-oświatowe.

Nri tej burzliwej ciyskusyi zakończono obrady, 
przekazując wniosek p Birnhncka komisy! apro- 
wizaćyjnej.

NADESŁANE.
2a rubrykc i r  ic fa k c y a  n io odpow iada . 4

4

Di1. Adolf i d d m a n A
K c <  - S r « l d a d z l «  dw  MUhlbrunu. ** SU

ordynuje jak  zwykle
|[||i w  M a rs e i b a d z i e
M i m  ( t o m  „ H u n g a r i a " -  1 0 R 11084

Kursa israf. CHOLEWY
przygotowują do matury w szkołach średnich 
:: i do egzaminów z 6 klas. :: WL ,

W|.isi: Krakiw, pi. Jabłonowskich 20, i. p.
w gc«lx. 4 — 6. 11S3

Rabinostwo Rosenfeld dziękują serdecznie 
\YFaau 0 f .  Sob lJO W i za sb oskliwość i sku­
teczne wyleczenie ich córki i siostry’. 1468

Do Ogółu Nauczycielstwa!
Komunikujemy Kolegom, że posady w gimnazyach 

„ A s c o la “  w Waiszawie (matematyku i fizyka), 
C. G o ld m a n - L a n d a u o w r j w Warszawie

(wszystkie posady),
S zack im  w Łodzi (wszystkie posady)

sa pod bojkotem.
Składanie ofert i obejmowanie pc -«d w tych 0 kołach 
jest njedopussczalne^ złożone oferty należy wycofać

Związek law. Iłautz. ir. szkół Zyó. w Palste.
121V Tymczasowy Zarząd OlóJj iy.

umeblowanego z telefonem przy ul. Grodz- 
kjej. Dietla lub w pobliżu. — Zgłoszenia pod 
„Pilne “ do Adm. „Nowego Dziennika. 1430

W K U U K C W M
budynki w  dobym sianie, z kotłami i maszyną 
parową, nadający się de prowadzenia dużej fabryki

Pisemne zgłoszenia pod „Fafciaw8«a“  Kraków, H 
jy skrytki pocztowa 105. 1201 “

W  Z A K O P A N EM
przyjmuje na pensyę na czas wakacyjny. Po.sc.el po­
żądana.

I. Kwitner, Zakopane-Bystre
1219 Drogc do Kuźnic N. 1.

Pensjonat „Podlasie44 w Rabce
przyjmuje dzieci od lat 3— 14. 

Najtroskliwsza opieka i zajęcie się dziećmi 
zapewnione. S ia ty  t e k a r r w  z a k ła d z ie .
Kierownictwo i zarzaa w 'ękach rutynowanych 

z wykształceniem uniwersyicckiem.
i l o i  p r z y le ć  o g r a a i u o u a .

Zgłoszenia na miejsca.

Salomea Faber Maurycy Reśnhob
Ilanozowa !Wysovh.

1442 ^zaręczeni w cztrwci 1921.

Amalia Glatł Ezneł Striih
Rzeszów GródeL JagieUofekż

1216 zamęczeni w czerwcu 1921.

P. Minie Blurr.enborg i p. Leonowi Kaufniamow! 
z okazyi ich zaręczyn serdecznie gratuluje życz 
iiwa przyjaciółka 

1474 Racheó Emm.
 ——  ■ ■ ———

Z okazyi zaręczyn p. Miny biumenberg z Tjp 
czy na z p. Leonem Kaulmanem ze Sokołowe , 
decznie gratnlnje przyjaciel 

1473 Józeć EiseoL

Z okazyi zaręczyn mego kochanego brata Mau­
rycego z p. Salomeą BaLei, s e r d e c z n ie  gratuluje 

1443 Helena Reinhold z  nas z e c a o n y iiL

KftONSECA.
Kraków, 9 Hpca.

— Z powodu apoczyńku sobotniego i wcześniej­
szego skutkiem tego zamknięcia redakcji nie za­
wiera numer dzisiejszy ostatnich wiadomości te­
legraficznych i kronikarskich.

...- — Zamknięcie rachunkowe funuuszó  ̂ gminy 
miasta Krakowa oraa funduszów pozostających 
w zarządzie Gminy. Na posiedzomu konmsyi bu­
dżetowej w d 7 bm. przedłożył dyrektor Jan 
Krzyżanowski sprawozdanie odnośnie uo interpe­
lacja wniesionej na ostatuiem pos:cdzoniu Rady 
miejskiej przez radcę miejsidego Rosenzweiga- 
w sprawie zamknięć racnunkowych R. m. Rosen- 
zweig zrobił zarzut, że Prezydent miasta przez 
szereg lat nie przedłożył Radzie miasta tamknięć 
rachunkoWjCh. Dyrektor Krzyżanowski wyjaśnił 
co następuje: Zamknięcie rachunkowe, za rok
1916-17 (wielki tom, obejmujący blisko 800 stron 
dn.ku), został już członkom Rady ro/.esłany, za­
mknięcie rachunkowe za rok 1917-18 już jest u- 
kończone, druk tegoż rozpoczął się i w ciągu 2 dc 
3 miesięcy zamknięcie to przedłożone zostanie 
członkom Rady.

Zamknięcie za rok 1918-19, tj. za czas od 1 VII. 
1918 do 31 XII. 1919 prow adzone prze., półtora, 
roku, z powodu przesunięcia rokn administracyj­
nego z 1 NIL na. 81. XII., zgodnie 1 rokiem kaHj 
lendf î zowym. ZamknigeW za rok 1926 cou ot 
1. I. do 31. XII. 192G przyspatza :j cayntóSŚeL 
z poiwodu prr.emiany koron, na marki. ‘Praso 
nam tem zamkńłęcient również fn i Je^ rOa^xzątt 

Prace nad zanłknięciam  ̂ rachunkrwenJ. opóźni­
ły się nieznacznie z powodu wojny, gdyż Cały 
saereg wykwalifikowanych urzędników no^wle-
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>y byt (to w o jska , następnie /am knięcie dżiei^ 
*ik ó w  odnośnych funduszów, k tóre  z powodów 
lfdiH tt‘Miyi'll przeszkód u legli ł.i|k'uftilenju.

P ro ca  opóźitrtd . się częściow o przez Magią | 
śm ierć dwóch starszych n: z-, uników M iejsk ie j I 
Izb ' Olu uciiuul.oWf j ,  a głów nie z powodu lego, 
ż.ę d.aik żamknieó rftętiunkf.i". yeli prtalępujc' pó- 
ttuli. We.yjtiteziv.HV- ieiUutk nr.lfży. że w n: dtliż- ' 
sżyttt irzasle za utknięcia tir-lu inkm u' v, lęnm n-irh 
przep isani i li p1veilL1:idfllip hęda Itml.ói' mias!i:i.

trudźrt mi ęnic th21. W ubiegłym tygodniu 
Odbyły sie dwa posiedzenia koinisyi l>uil/eHvwt-j, 
lt,-i l.toi \ oh nch w skn n  Dź VI. . .titlilowy i j . dioiy 
publiyzr.r:" i Oz. -\ i l  ,.t pu-ks/t-oit- tuięisia". /.jts 
V. f- i' av> oi.tek linia 7 lipca itr. i>..li..viii sir pod piste- 
wodiiii lv .n o  wii e jii ozyilt-iiói m iasta Siu ego mó- i 
dmę z rzędu p osied zen ie 'km ń isyi'bu iiżotow ej. na 
k tó ifh i uch wu jon o l>/.. VJ1I. „Z aizątl t:u&o'.Vy 
i i)/.. IX . ,./.(Jtow(tiiioi.ń m iasta '1. l ’o bardzo oży­
w ionej dyskusyi pr/i i 1 ,>yi ti/yk m iejski Dr. .la- j 
kiszew ski szczegoi- . .e  spraw ozdanie o sian ie 
edfow oliinści m iasta, u o /układach pozostają- ; 
eyoli pod zarządem  A iim iuistracyi Akcyzy przed­
łożył1 spraw ozdanie sl. rad ca M agistratu Zawadz­
ki. budżet obu działów uchw alono. D alsze posie- I 
iM ttia  w  przyszłym  tygodniu.

— Sw iecs na Wartki. M agistrat podaj* do W is- | 
tocp óści, że od {>o«iedz,iałku 11 lipea w ydaw ać ' 
s**Ul, itr lupy rejonow e pw kg św iec na lipcow y 
W u i~ k  iegU ydtacyi iw i*o ó v m ii w cenie po 1 ■ l 
Hk za i  k ig  ij ÓS,ód Mfc r* \A  klg.

Spratdai św iec na odcinek lipcow y Auitanie *r i 
i wśgeusw. z Arieta 1 sierpnia br.

—  Zar^dasaia praaciw w«iiekłj*ni». W obęc za 
g fr C h  now ych w ypadków  w ścieklizny 1* {isóm w 
ŁeW wia M agistrat B p m ***  # w ydanie polec# 
■ I  tU U . fe-gdraMn W :p i*ck < 6stw a, aby egu w ały 
I  W ^j j a w a l/ ) by łc ik i*  prfeesirzegą bo obi.iWiąeku ; 
■M iptAij ■ an ta  p i ów , te k  ehodżącyoh widu o. jak  
1  p n n m tlM O lk  aa antysey w trw ale  gęste ka- j

ją a t  ae0i*M .c nkąsaenta, a w ra- 
w  t y a  Kieritioka wykrołweń, ! 

_  /*» posscąsgólnym  wypadku Me- i 
ee*am uk aran ia  w innych. podając w 

WMlihabhnlpult • i le  u » i t u w  doktadj -a liczitę m a i  
mm MWM a*i> lstg» pa..

- a r * *  i  pafaeftw. Z po wsadu pojawiania
n  r r " i L l u i w p g a c ^ ,
H n h r  autl (P tu k m )  ł&glfUat wyda) u t -  i 

■uusraającycii do praeci wdała- 
M M m oSu u g  e a u y  

M w  b u n te m * ry b  n a  o sU ę . N a p ^ J s .a -  
IMM i k s .  0 0  u e ta w y  *  ryfrolosw w  x $ 1  p ażd k ier- ;

> jparoxumiaum « <  x ly eu cz u so - i 
• p e  .% W a te »  nemotegdowyoi z»VkMje 
f k  V*ł< Regdu tewieuie ryb ua T *w. oatWy 
M* ym gretUeh rewirach rybackich Mah>poi»ki 
j p u i w l  W  epwsób lowiecua cyk jeat sprse- 

«  f a t o w i a l  gospodarstwa iwboego. 
FtMfcrócienłe tego zgkąsu kajaiie Ir^lzis po 

wy AU par. 80 przytoczonej wyiej ustawy.
S o ^ p o n g d w n N  n iiu e j.ia e  o b o w ig s ii je  z d uiatu  

W  lipca 102i r.
—* Z  te a tru  , ,B a g a i* la u. W prow ad sunis w czo­

r a j  u a  s J is z  ,,K.otecz.lc«“ z ud ziałęut Ń llecaysla- 
w a F r e u k la ,  p aw ló rg o n g  będz»« d ri& iaj a  tu t- j 
s top n ie  w  potueuadsuek i  w to rek . W  uisćtzielę | 
—  jaJk z a z w y ca a j —  ilw a  od by 1* s ię  p rz * tl» :» -  
w ie n ia : p o p o łu d n iu  „ S lra ż tę ik  cm>ty“ , w ieoao- 
r e u  „ G rttb e  ry b y "  jb e łu ck ieg o .

— Wiecaór na raerr Leflp. Zbucktogo, arty- i 
Sty „Bagateli" odb^daie sit; dzisiaj w leatrac 
„Nowości" o godz. 11-tej wiece. Frogiaut wy- • 
aoce bar wny j urounaicony zapewnia duże w - , 
ut* wrażeń.

— IfdloaewA krzdaist aa p«*ini« a  kłsjpettsi* 
Kousut polski w* Metulp zsw ietlom tł taiegralitw - ; 
nie dyrekeyę ih jI.icji w K rakow ie, /.* -  hm. skra- 
dkipuo ua poczoie ta m te jsw j pi z,«p \ t lę  pocztow ą, 
c a w ie ia ją ę ą  S luiJLiouów m arek niemiecUftli w 
b a n k iio ljc łi lOóU-uisrkowycti, syrye od -Nr* 
dOliObl do (JlrtiTOOÓ o ra *  zuac/ki pocztow e uie- 
ukeckis warbokci iidOUO merek uieuueckick. Naduz 
ekredziopo zoscaki poosiowa h e n c u s t ie  x nupi- 
eew „M em m eł". Dyreketye w Kłejpedaże
MWiadamte o wypadku w u j eikia baukt, wy*ne- 
« a j« c  nagród* w wysokości 1 Oo.WO mar. niem. 
aa pamor w odeyskaniu akr adnMwych piealfd ey. I

— Kredeasd w kedeśele. Aratakmaac w Kraka- 
S a  Fnuecłieks Wójkowiuaa, ewegwwea parku 
talkiBfeaCa w Bleleiw, któremu skce fiekoweao 
aoaatrnucy*, kielich, pety u*, kilka komie i okre­
sów', pochodzących z kraddeóy w kośoieie.

— Para włauywacsy. Połlcya krakowaks are- 
Mtowala Stan isław a Zamorskiego (t. M), zoane- 
go wlasiyw tuAa > U r .. k r^ ęsn k * K ero łtM  Radowi

M S  %  V & Z ! « N N ? f c

skk (i- 21),' jakó Pbdkjf/tdłyęb d śęgręg kradBiedy
t. sółatnaniem . P a ró  1ą ntietlyf łunem i w tam n ła  Me
do sklepu frv*vprśkTfgd jt. (iotdttiżna, o  jn i
dnmisiliśniT.

1!,d u h  knii(iilitsd«,i«t. /.?i kradiież. kunia »■'*-
sz.tnwono .tafta fejirłlifi .1  • 49),‘ pęrhpdB.ącfrgO z- 
Przylpsltn nisiccktfjgęt. Koiiftt usiłow ał B aran  
sprzedać w ezorpj ba liyiilui ktftparakim. A reszto­
wany prżyznot Się. ż> knnia śk iad ł s łęki jrod 
Dłąwżowerii.

—  o o -■• —  
h k r k K i r ; i f t  r r z T K t

S o lid a  ..K o teczk a" ,
Nied/iętu pęyęludpiu: ,.> li ążuik c n o ty ', wie*

czci ęm: ..Ijruhe rylly".

K t r k i i l t  A li T B A IK IJ  i » < W M » O h # I - # .
Sobota: „tN eseJe Bousia".
Nieó/.ięla popotuUuiu: „ S a l  k  operiiS'1; Wie­

czorem : ,,Wesę|ę l'ott&ia!'.

k k r S M J t i ik K  u r f k U i t K l  W M tfW dM IAW Ia.
Sobtblg: Lnotlhyfi Zuzanna''.
-Niedziela popołudniu-. C n o tliw i' duAsuna", 

w ibczoiem : „blekttUY iu«zuru.

N r

Komunikat.
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D z i a ł  g o s p o d a r c z y .

B A k k tW O M y  B O l K J B k  H O C BO bO W i X A  
ROK 1921.

I. kazała się w Uzłenujku l  a lsw  N r. .M ustaw a, 
ooiiau jącK  podsłuwy w ym ietli podatku dooliodo- 
wego i m ajątkow ego ze rok jy i l .  S tosu jąc się -■■ 
w bardzo a te ss tą  uieznacriip j miet/.e do deWa- 
luacyi m arki i drożyzny żyeia , pedw yżcza Usta­
wa ta woltię ud. podatku nriiiimutn egzysteucyl w; 
fc łs» i* d zw arlęj, Ij. w m iejscow ościach  JiheguycU 
powyżej 1 0 0 .0 0 ( 1  m ieszkańców  do 14.ÓG0 ma rek w 
m iejscpw ośeiaub ktasy trz e c ie j, drugiej i  piOrW- 
Mzej udoi tu u ni to w ynosi 12, 1(1 1 i  tysięcy u»k.

Art. 2 uatawy przeprow adza lagoocdejasy w y­
m iar podatku <źd dogliodów, osiągtiiętyek w i-cdiu 
1920 a w yuagi odzaii służbow ych, albow iem  przy 
ik icb od łł* dc 40 tysięcy przyjm uje się ac  pwdels- 
Wę w ym iaru tylko .'zllO, a przy dwubódsie d« ICb 
‘Jś tę c j tylko d lio  dochodu, podyaas gdy dotąd 
L^datek ob ciąża ł aa wazę jeduaolicie 7110 dochodu, 
w y so ko ść opłat i  prem ii, któ>s w m yśl ustaw y 
irpUswęj g ab . r. m ogą .być .poirąeoae podw -sąso 
uo o IW  ^jroć. praw ie i e  o ten są&i proueui pod- 
w yisuom . gran iu * doetwdu, u a ssa d a ia ją cą  zwyżkę 
k aw alęrak ą  luk zniżkę d l*  gsow y ro d siu r, m a ją ­
cej ao jm u iej dwóch cBłyiakow lodjkdy ba w liiy- 
luataiu lub też zniżkę d is p la tu iió w , d ó tu ię ty ch  
bud/.wyczajueari okflięd nościsiu i.

W podatku luujątkowyiia w pi ow atUeho .ę śdgą. 
Łt m inister akarbu jaode satSkd aiś san isob au i* 
poboru podatku m ajątkow ego m  rok l & j  w lvełi 
W ypadkach, gdy potiatii. t«u w ynosi um iej 'a iż  
IBS m arek, a  yyięc gfłv m ajetek p od legający opo­
datkow aniu n i* dochoitzi do IW  lyeięey m arek.

Z om ów ienia now ej aebawy w ysifca, ką 
praapiow adza ons w żadnym 
zasadniczej reform y, ( t jg j ly«uą 
kśetu podw yższenia podstaw  w ym iarow ych. Te" je  
* i a k  Juś w  p ie rw o tw j ustaw ie były  Bieslyabśutje 
a isk o  w ym ierzone i krzyw dziły s łabsze finauso- 
ło  w arstw y Rodwyzsoeiite mitłifnum e^systency* 

4o 14 tysięcy  m arek «jtuacsa w łaściw ie  p«g«v»sa- 
ttie a u i* popraw ę sy lu a rti  goapoódrcr.ej płaferi- 
ka. A lbow iem  arod yzo* w zrosłe od llp ca  ab. r. a 
ja k ie  1 0 0 0  proc. *  podwyżka mlniniutn egsTsten- 
>yi u iezoscznie tvlko prśew yżsga 100 p iw . Sftw  
muin jeat s ta n o w iło  »  (dąkie. pyęzęfebW a pro­
g re sy *  741 w ysoka, natom iast ęgf)Mto b tu  t -  
a ta je , atanow iąs aprzyw ilejoW anie « ■  fiM u w łw e 
silnych afer.

K u m ile ty  l.n k n lń e  K r .ę it  H djSsotf tut i t t -  
w iu cy i zuwisilniniaim" jeszc/e ta 
ramieniu naszego p rzelnaw u tó Ijętlig- 
p. Ktlenbogrn I*.:

Unia 10 i 11 lim . v> Mielcu,
iłu i a 12 i li) lim . w R o/W idoW ie,
U tli a 14 b u i. w Uu ran ił w‘ie. 

p  Ikr 1)0d li i  B u lw a : 
dnia 1 0  b m . w N ow ym  r& rgu, . . . .  ■ 

p. .tońcliitu N eiger: 
d n ia  10 b m . w F r/ e iiiy ilu .

Iśu u iitr l ( .e n lm ln y  K cre n  M ajeiuM  
Ula /ach . M a lo jm lsk l ii Ś lą t k * .

ilości tak znikom ej, >.e nie p rzed staw iają  óad J « -  
dltej w ą tło śc i ani dla M inisterstw a Skarbu  l a  
dla tych ii-iU riiliiych organ i za cyt bandJhW jfóB, 
przem ysłow yeli i finansow ych, k tóre z MlhlsWfy 
itw em  Skarbu w tej spraw ie w spółp racu ją.

W obec tego M inisterstw o Skarbu wzywa r * 1 
skte iuslvtiicve gospodarcze i poszczcgolnyoh dby- 
w aleli, by ci w e wlaanyin ich in teresie , posplw 
azyli się ze składaniem  >v M inisterstw ie żadaftyeM 
dekla racy i.

ilitiisler .slw o  Skarbu przylem zaznacza, że f r s s  
tUaża u ittie is jfiii term in składuni* tych d fk ia fft jjd  
iks 1. sierp n i* br.

D eklaracye w in n i l vć adresow ane do S lit it łiS f . 
siw a SW rini Deppriuinetil K ied ytow y. W jM Iihl 
AVuhiti;>Wv. Ftefłt-ai długów prżodWc.ltfiuUęh T
Wat’sżuNVię, Kytftersk* .V Kopetla Wlh»» ifyi *  
prs1.tv.ona Lapisem  ..poUtJik’'.

Z
K raków , S lipca.

Jtlich słaby iw kursach w ahających  s lf . J^SlsJk* 
N aft* i Z ieleniew ski popraw iły sie, i.OCtf u lr iy -
m»lv się ti# d»viTjvui poziomie lub ulewo spadły.
Stosunkow o dość dużo papierów  łJeZikowyęh 1 .lo­
kacyjnych w ruchu. 1  Wsi ul zyskała jedi/u ppąkt 
korona carska,

h r a n ftw u k a  i  s in ls  S  lip*e« 1 * 3 1  th lO i
,łl». /»k*S ‘ -VlS4, U,
•es-1 '• t»~  ? » -
S'?p-
sse -
:8 e -

*N cyś aeefcetłUi
fłl.w '•»k f —IV os.
NUk SikV V a

H.,»: * , ; . .
V«.a,,*.ę

C*l. Z.TM ' ą«n- C..* . 1...t
r*u,„T-Vhl. k,(.ź j.'t,ri,i#n> -V. I  --
B i« L  Kt«Syl*l».» w k  . r i i i T  i  ,
Sasi śa»'«k

hM , i t « w. hunJl. prsstn.
r,ui u t*w. i.r i, i f  t—ui«. lóis —
r*UU '!'»» »««ŚI. 1 f  T. H.*( IV *.

*-« 4* *“
,e«!*ki lulkk* -i'»* 1»%**•• '"'i ■Jłv' -
C. ibnleif, 1>*» fk«*eś.-k»sA ę»»»t  ̂--■- 

r*,... '.s
Zi*leM«uiii N̂ “
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wtpadha jakiftj* iakr, «,**»».»»«:rals. IV.-
« , p r ! egp»ŁS85a r * ~  * t  » :n . e r rr k -  h .  . .  ,  e  J iW J m .  A3-Z. — w .'   - źTku' _..
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hau akc Saklub Ó»r S.IU,
jrlgi,** F*e. l»a pnmińHit. |W»i«ąr«* 
r«Ww - 4 - w SioiHy 
.OiiM* V. A.
.1 asul- ń i u i k i ,  „ki,,y a»M»i»a, 
l*Wr. lu n . .  t. CfMkM.
,Kt»źu' Ą«»e. iiśt. an«tw. śy*a»k#», 
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— ZgU»4«kuia aętHłw iąjmft k**»ąg»ięly«4i prawd 
W ttjeą M g rM ie ą . Ió», handlow a i prgem ystew ą
w K rak ow ie kom unikuje «o n*ST*pwje:

W  »r. 101 M onitora P o lsk ieg o  t  dni* 10 maja 
br. umioKżosOaMu sysislo W fgw sni* M in isterstw * 
Skarbu do w szystkich  onvw*t«łi polukwh |Spsla- 
dwjącyreh dw spłscetw s lę g fa tu c *  (wyjąwaz.y R o­
sy ♦. 1 'k ia in ę  i R zeszę N iem iecką: zobowiążąuźo 
ąęciag u ięte  ]>rzwit w ojną do *«4ek1avoWw.iTi* ich 
w M inisterstw ie Skarbu  w leruKnie de J5 e/«nr- 
«• br.

Ogboągęaie lego w ezw ąole aoetąlo dokonane tka 
Cycaeoie p o lsk id i kół bandtoW Tch i  przem ysło­
w ych w celu uw idocznienia aobew tsusń o b ciąża­
jących  polski przem ysł i b io d er z tytułu przedw o­
jennych stosunków  z z a g ra n ie*  sforyentowanią się 
w eiołr i w y siąp  Im ) a  na p od staw i* w tan sposób 
aabranych danych w obec odnośnych grup w ierzy- 
d ełakteh  w  k a łd y ir  k ra ju  w łarżycielskłn i •> żsón- 
uJem u stalen ia  tak iego  sposoby sp łsly  nsiężnoścr, 
k tóryby n s im n ir j b y ł ucfąiałlwy dla dbirr.ików  
p o łekkh

Kofieuw s bursą dawżą w Zurychu » but. ( L j t  
B erlin  7 90 .p ow ątkow e 7.90), Holaudyu 1».j, No­
w i Jo i- l  m  m * :.  Łoadjrn 2212, F a r y i  47.40, Md* 
ityolan ‘iSTiT'/, (2 8 7 0 ), BrUKsela 46.90, P r a g .  7.8S 
Ś7.S7) BudapsaM  2 2 0  (2.20). Zagrzeb *.90 ( 2 9 0 ; ,  
B ukareszt t.#> (SSO), W ąreaanfc U.8T (0B 4), AV5«- 
iter 0.98 (0.91), auslrygdklę stem plow ane 0.90 OfiOj 

K u rsa  dsw ia w W iedniu 8 b u . ( Ł . j :  Am »i e r u * aa 
24800, Zugrzsb 4*6 , B elg rad  1&3S, B e r lin  96.7, isrd- 
b ae ł* .18.7(1. Budapeszt 273.40, B u k areszt 10S ..30 , 
l.cnd yn 2747..W, M edyolan 3577.50. Nowy Jo r k  797* 
P a ry ż  590, F ra g a  984, Zofia 570, Sztokholm  
1W.20, W araiU w a 4 0 ^ 0 -4 Ł 5 0 , Zurych 12,49Ł 
D olary  731, b e lg i js t ie  5.870, bu tgarskia  515. m a r * *  
niem iecka 990.90, an g leisk ie  2740, francu akia d JK  
Holenderskie 24.200, w ło sk ie  3.555, polsk ie « J 0 ,  
rum uńskie 10.84, sa w a jo irsk ie  12.475, eteekhl 
W9.50 w ęg iersk ie  n cw a j endsyi 275.

K u rsa  dsw ia w B srU ats 8  bur, (L .) :  D sdarj JikJĄi 
belgijski i* 5*9.60, polski. 4^Ó~4.4ł atmtkii 9U$, 
a-ustrysęfcie s ta rą  9JO , auatryackie sUgnpjgllWhe 
10,46, rum uńskie l lw K 1 s tw a la a ra k ie  129450.

»» «  " »



w nled^ J l x W V C I £ C  imI. k u r s u  P a ń ,
k u r s u  u c z e r ^  l k u r s u  P a n ó w .

P u n k t  z b o r n y  P l a c  B e r n a r d y ń s k i  g o d z i n a  3  p o j p ó ł n e ł n i i i .

G ł o ś c i e  m i l e  w i d z i a n i .

P r o w a d z i  k i e r o w n i k  M H A N .

•• v!‘c ią
ł:.y-.V• > ‘l.ytfr. c V)‘ v V:. »Y' •

2 «L | a nflnnff Inb 2 mfodycłi 
HHtfllt jłlllU lJ panów  pr2iy]~ 

lo la  a lę  n a  p en sy ę  w B y s tre j 
k o lo  B ie lak a, B liż a z * w iadom ość 
pod _A. B ."  w Adnun. N. Dzień.

_____________  1H1

M YDŁO
do p ran ia , najiopaaej ja k o ści po 
M k . 170l W  paczkach  pocztą  o- 
p łatn ia  u  za liczką  6 kg  9Ik 9Cł) 
M y d łe k  L tuzinów  około  5 kg. 

M k. 1440'— p oleca  1304'

S. blNZER, Kraków
li i . R a d ilw C U o w sk a  L . I d .

Interes 1447 
i  mieszkan.em
(4 pokoje z ' komfor em) 
w Bochni, Rynek, odstąpię 
za mieszkanie w Krakowie 
ewent za dopłatą. W.ado- 
wość Perlberger, Dietla 50. 
— W  > t .  J« « M

Pom diutą
spójnika

i  lokalom  i  k ap ita łem  3OC.OO0 Mp. 
id e m  załoCenią w ięk sz e j fabryki. 
Jea tem  fachow cem  i posiadam  
mDKzynj-. Z g ło szen ia  pod 
do A dm in W. D zień 1430

Podpisana Dyrekr-wt Spółki akcyinej „ZŃIOZ* ogłasza, i e  
d n ia  1 4  llp c a  1 ^ 2 .  r .  o goddnie 4 popołudniu odbędzie 
się w biurze adwokata dra Rudolfa Frilhlinga w Krakowie,

ul. Poselska L. 17

l i l n p j i t  l i i i  I p i
Spółki Akcyjnej pod firmą

u  *

„ Z N I C Z
z n a s ic p u Jc tS R i perzcsd k lac j ó łien n siir .:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie budowy fabryki zapałek w Krakowie 
i funduszach Spółki;

2) Wniosek na podwyższanie kapitału akcyjnego o 9,240.000 Mkp., przez 
\irydanie 6.600 sztuk akcyj bezimiennych nominalnej wartości po 1400 Mp, 
i na odpowiednią zmianę § 5 statutu Spółki;

3) Wniosęk na utworzenie drugiego wzoru, akcyj spóikowycj, opiewają­
cych na 10 sztuk akcyj nominalnej Wartości p i  1.400 MEjf;

4; Zmiana kilku postanovrień statufu-to du składu .jj wynagrodzenia Dy- 
rekcyi i Rady nadzorczej. ,

Kraków, dnia 26 czerwca 1921.

Nakładem hurtowi; papieru

£ U M E R  l  S k a
v .h ó w , u l . L e^ io u o w * L. 4 1 .

.zyszły następujące ar ty łoiły z druku:

Bloczki z biletami wstępu od 1— 500 
W 5-c.iu 'kolorach- 

Bloczki „kasa pobierze" i „wypłaci" 
dwuko.1 drukiem.

Bloczki do konkursu piękności i gar­
deroby od 1— 400.

Bloczk? kasowe oprawne i broszu­
rowane.

Ksiąg folio, ąuarto i octav linio­
wane i rubrykoY/ane. ió87

Z końcem lipcu b. r. wyjdą z nakładu 
bloki rysunkowe złezdrzewnega papieru 

w przodwojenneu. wykonaniu. s-«

Henryk lisio witz.

ŁA S p ó łte  Jlkcyjsta
itr . Michał kiirschtm tt.

t ic j i .^ K i  ln ie ju y  ł r » in /  d lr ( Js ru h n c h M

P R Z E P U K L I N Ę
' d l a  P a . i t ,  l - s A  1 d i l j a l ) .

wyrobu krajowego po. laj- 
niższych cenach poleca 

j r l  i f t  » u i Y  S K U .— »
I  P .  J  J t H I A  W Ó Z K Ó W

fl. BOTWfiMil
uiluH jl.Flom aL 30.

odpow iedni rabat. 
W ste łk U  w y ay łk i n a  p ro w in c ję  

t-ekutecznla t lę  odw rotnie.

“ FUJI I  ifflif
Wiedeń ill fib.Weissaaibentr.l Oobik | £  f l  1  U  U
kpi u  h i  m i m  » J \  U  K  I E R
Ti Ii j i .  „ h u u .  t o t t a .W i r a  ■ #

li

«filia w l i i i
Ili. JashT tt L 12.

w ynalazku m ego i prof. D r a  R a s k a l * !  (D y rek to ra  u p ł t a k  iw . 
Szesep an a i pr. docen ta  w Bu d ap eszcie). — D l h  P a d  f l t o a u k l  

o b s ł u g a .  ~  P aten ty  wa w aaystłdeh pańatw aah. 1441

4 .  T iL L h M k K il. K r a k ó w , iL M u ju rt 4
(obok Hotele rWiktorya*).

iME§MJ(«li$lE
1274 l i M u i i m  a .  BEESSEte

K t a K ć  w ,  t f i  . G r o c f ^ l r a  L  4 £ .  Y a L e i ,  i m
M « »  łetegraliczny: „kHrjerspea Kraków11.

Załatwia wszelkie czynności spedycyjne. — Przesyłki zbiorowe. 
Clenie. Udzielanie zaliczek na towary. Własne skłąpy i Maga­
zyny. Ubezpieczanie transportów. Specyalność: codziennie wozy 
zbiorowe ao wszelkich miejscowości Małopolski pod dozorem

w la in / c ii  k o n t v o ,c n t ó w , —

I

Dbajcie o a y i ia u  pomie- 
szkań i zdrowie rodziny!

PlusjkWy roznoszą chore by — tępcie je

„I-L U SK IH E M "
Pcliły, karakonj i szwaby niszczy niezawodnie

„VERIDIMU
„ F e n o m e n 4 M .A , llPT 56

I ta c z n o ś c  Z eg aim istrze !
Jedyne najtańsze źródło zakupu zegarów 

- kieszonkowych, ściennych, w A_dłc ,/ych,
.■/, spec. narzędzi zegarmistn. jwskieh, wyro-

i bów złotych i srebrnych jak również skła i 
wszelkich przyborów iigusctrmkiik i jitilffiUdL

F ir m a  JO Z F F  L A B IŃ , B ie ls k o , Ś lą s k ,

K ARPAU T

f*~ A .L B K S A ł> łD Ą O H fA C 2  
KRAKÓW -  '/X & G W /fi.A m 4> 3  -  T SC .Z 360.

W © W A , M s j f j ń l l w f l  przemysłowe. Tartak parowy i tiehlainia
w mieście powiatowem, położonym na południr od 
Poznania z dużą ilością maszyn, masywnemi budynkami, 
obszernym domem mieszkalnym, n? przystępnych wa- 
ruakapli do sprzedania. Oferty pod ,U. 100“ Rudolf 
Mosse, Poznań- Wroniecica 12. 1206

^ - O K r S ®

w y k w u lc  wszelkie
zam ówienia w zakreś 
drahantwa wchodzą<e

Pot.iaM W o ń
z nóg, rąk i pach znakomicie usuw 
i zupo bieg-, in. pdwas ~cnr w znany

- S U D O R Y N *
w p* lełUach x z itk iu e  wyrobu „ .n u . laber 
,/ :■  KOWALSKI* w "Jtfurssawle, M ieoew a 1.
Spreedai w optekaak, akładaek «p U «nv«k i perm mery a«k. S p o * » t  

wżyeie Betą<w«ny de każdego pudehea. 491]

meble I wóikL mm 
k i  p y , k e c y  
wełn., pwrtyera, 
harnufM- 

------------- 1 flraukl Hp.
b r o l lc h y  I p r z y b ó r y  d ln  T a p k r r O i .

poleci po conact fabrycznych iey

Sprzeał £ hurtowna t dalaiłlcsna.
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